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Rzym, dnia Śmaroa 1958,

Dod. Shon 0.2. 1958

Nicktére orgeny gîaay amerykańskiej o inspirceji prawdopodobnie
niemieckiej rozpowszechniły wiadomość, że redskoja "/nimario Pontifi. _
cio" uległa ekomemy naciskowi niemieckiemu przywracejąc w 921919
dlocezyj opuszczoną poprzednio niemiecki? nazwę "Breslau", Miałby to
być "triumf dyplomceji niemicokiej w Watykonie ",

Wiadomość toka jest wyraźnie, tendencyjnie skrócona i wakutek

 

tego fełszywa: bo istotnie po nowym wydaniu "Annuario®" 1958 redakcja
rozeskala do niégo na dwóch stronach "errata-corri? W znojdujemy tem:
"Breglavie, Breslau, Urocłew"; sle to znaczy, źe nie tylko obok rłos-
kicj nagwy wróciła nazwa niemiecka - ule żo zjewiło się równieś naz-
wo polska, której dotąd nie było.

Podawenie trzech nozw: obok nazwy włoskiej, nazwy państwoweji
muiejszościowaj zostało, jak się wydaje, przyjęte jako zasade grzes s
mdakcjà. Tak momy: Gdshsk, Donsig, Donsice, Luby, Lviv, Leopoli, 2
Vilne, Wilno, Vilnius. Jest to sadeda wielojozyczności, nic mająca -
wcale cech foworyzowanio czy uprzywilejowenis Niemców, Lecz proktycz-
nego podswenia mas obok nazwy włoskiej tak&o nazw, pod którymi dana
miejscowość wystopuje w językach jej mieszkańców. W noszym wypadku
jej zastosowanie wychodzi wyrośnie ns polską korzyść.

Sprowa-Bislopa_Pzoto

Jest to sprawe, której skutki mogą mieć upływ decydujący na lo-
sy bliskich już wyborów do porlomontu włoskiego, a tym Bomym zeważyć
mocno no losach wolki Świata z bolszewizmem. -

Sprawa rozpoczęła się w sierpniu 1957 kładł biskup małcj, pod-
florenckiej &iecezji Prato, ko.Fiordelli, wystąpił z listem postora»
kim. W tym lifcie jeden » dicoezjan Pr euro Bellandi, ketolik z
ohrstu lecz zepisany do partii komuni ej i Loriena Wunsiati, ka-
tollozka, którzy zawarli Glub jedynie oj y wobec urzędniko stanu
cywilne o, sostoli nazwani "publicznymi grzesznikami", a ich żwiąze
"konkublnatem". List został odczyteny z swbony w kościele porafi

Bollandi zaskorżył Biskupa do sądu o zniosłswienie. Biskup
pozew odpowiedzieł pismem do Trybunału, w którym odmówił stawienia
przed nim, jako miekompeteńtnym w myśl Konkordatu do orzekanie w
sprawie listu posterskiego.

Trybunok 7 b.m. skazoł zaocznie biskupa na grzywnę oroz Wynoge
rodzenie strst i kosztów sodowych. Adwokat biskupa założył spelację.

Jeszcze przed zopadnięciem wyroku spraus stsła się głośną w
presie. Prosa komunistyczne / "Unita", "Posse Sera" nadała jej roz-
głos, stejąc w obronie Bellandich i twierdząc, Ze zostali oni pokrzyw.
Gzeni; gdyż zniesławieni przez biskupe, podczes gdy nie zawinili w _.
niczym, wykorzystując tylko prowo włoskie zezuciające im na zawarcie
jedynie Glubu cywilnego Ta sema press staje w obronie liberalnyeh
ustaw włoskich i libera]nej instytucji cywilnych ślubów. :

Ze strony katolickiei "Ogservatore Romano" podkroślił uprawnie-
pio biskupe do ogłoszenie listów pasterskich i oportę o konkordat nie»
kompetencję sądów poństwowychw sprawie tych listów. jako na-

konkordat, został przyjęty z oburzeniem przez kotolików.
Kard tropolito orenc}l przybył osobiście do Preto by wy.

razić solidar ze skozanym biskupem, Arcybiskup Montini przysłał
z Nedilolazu solideryzujący się telogrem. Episkopat lombowdzki wysto-
soma list otwerty. Kordynsł Aroybiskup Bolonii nakazał źełobę pow

na osły wielki post i żałobne biloie dzwonów w tym okresie; - -
reszcie Papież odwołcł uro. tości rocznicy koronocyjnej, przypade»

jącej na 12 maras. Sprawą jest od tygodnie na giem-regon stronach
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wszystkich gazet, zozogniejąc namiętności polityczne i ontyklerykel«~

Komuniści podsyceją ogień w wyrośnym zomierze stuorzenia fron-

tu ontyklerykalnego, w którym zbliżyli by 912 do nich wszelkiego ro-
Gzaju liberołowie, a tych nie brak nowet wśród kotolików włoskich
orsz wśród członków chrzościjańskiej demokracji, W tej malce komunié-
ci są w steku. Zają do wygrrnia wybory w wypadku, gdyby zyskoli stron
ników wóród liberełów i gdyby udało im się rozbić chrześcijańską de-
mokrecję.

Simone katolicko jest u defenzymie. Stolicy Zpostolskiej chodzi
o obronę wolności zagusrantowsnych przez konkordat. Chodzi o obronę
poszanowania godności i przywilojów biskupich. Chodzi tog vreszoie i
o to, by chrześcijańska dembkrî‘îga nie przegrało wyborów, Uzokowy,
nojbardziej outorytatywny orty we wczorojszym "Osservatore Romano"
określa jako "grave errore" = wielki błąd - stenowisko tych, którzyby
niedoceniali potrzeby zjednoczenia wokół zasad domokratycznych, Ko-
rzyste on również ze sposobności, joky dojo Ancydont w Prato, by pod»
kreślić, że nieprawdą jest "klerykelizocja państuowa", o którą oskar- a
żano rządy chrześcijańskiej domokraoji.

Sema chrześcijańska demokrscja ualozy nie tylko o utrzymonie so:
jusenikow we froncie domokrotycznym: wyrczem tej welki jest m.i. pigk: 4
ny artykuł starego senstora, księdza Luigi Sturzo, który nie wymienia.
jąc oprawy Proto mewożuje do "odwegi w obronie wolności, do odungi w
wvelce przeciwko stronnikom wszechpobzgi poństwa /"statelioti"/, lusi
też chrześcijańcka demokrecja uslczyć o utrzymenie vkesnej jedności,
zagrożonej przez istniejące w jej łonie prądy liberalne, gotowe przek.
ształcić się w sutyklerykalizm i uszczuplić szeregi portii, gada/ne:],
która stowie efektywnie czoło partii komunistycznej. Jest dość pow-
szechaym lokkomyślne niedocenianie wogi partii chrześcijańskiej de-
mokrocji w tej sytuecji politycznej. z ;

„olka jest tylko w zaczątku, Limo wielkiego zsognienia nie brok
tendencyj do jej zmitygowanie nie tylko zo strony ketolickiej, słe i
zo strony libersłów, obawisjących się wyborczego triumfu komunistów.
Ostrość welki logy natomiast w interesie portil komunistycznej i da»
je jej nowe elementy i nowe pole do tego, by się jej dziesłelnością
interesoweno. |

Kie ulega też wątpliwości, se u tej velce zosteng oformuionane a)
hosła, pod ktgrmi odbędą się wybory.

Pogrzeb Stonisława Nikiela, który bił w Zurominie o 100 km. od
Warszawy "przewodniczącym prezydium miejskiej rody narodowej" /jednym
słowem burmistrzem, o zorazem czynnym członkiem Polskiej Zjednoczo»
nej Portii Robotniczej /jednya słovem komunie , odbywa si? w Żuroe
misie w końcu lutego, Pogrzeb był t.sw. "Loicki". limo to, koledzy par.
tyjni zmariego postanowil pogrzebać go na omanterzu ketolickim. Pro-
boszcz odm 53.1 zeauolenio. brow temu - powtorzemy tu rzecz! znane -
pogrzebono ostatecznie cioło na omontarzu po walec z grupą ludności tad
ketolickiej, Po pogrzebie cresztoweno wiknrego, ks.Czarneckiego.

Prosa reżymowa wszcząła głośną propagondę w obronie Stonisława
Nikiela, rzekomo poszkodowanego przez odmowę pogrzebu ne cmentarzu
katolickim. Odmowe ta jest uweżana zs fakt przemocy" ze strony ułodz
kogcielnych, którym odmowie się prawa do wządzenia na własnych omen-
tarzech.

 

Pzotocinconia

Inologle polego no tym, że w obu sprawech stroną czynną, która %
po tym korsyste & rosdmuchonia sprowy,są komuniści, V obu mypedkach
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atekuja oni wrdze kodcielne zs wykonywanie niewątpligych uprawnień
Kodcioła, by nostępnie atakować je rzokomo v "obronic pokrzycdzonych
Jednostek" i oskarżeć o "tyranię w stosunku do społcczeństue". u obu
wypadkach chodzi komunistom o uzyskanie sympotii i poparcie u sfer
liberalnych i o rozbioie obozu katolickiego; jednym słowem o
nie szerokiego "frontu ani crykolnogo". -

m uypedki w Proto moozqly siq kilks miesiqoy temi, pod.
mińgkie sg 2 ostetnich tygodni, trudno jest nie
żeli 1 oojo mogła być tu dzicłem wypad«

tyklerykalnogo z udziałem w nim

otpliuie ta sama i me wspólne śród~

st ono tam, skąd rozchodzą się instruke

stycznych świste.

    

   

   

  

  


